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Piotrków, dnia 2 (15) Września 1904 r. 


"TYRZIEŃ 


0GŁOSZEN IA 


Za ogłoszenie terazowe kop. 10 od 
jednoszpałk 
Za ogloszen 


dd w 
uekrologi, oraz oglo- 


rb. 1 kopi 2 
|] I 
Wychodzi w każdą Niedzielę, wraz z oddzielnym stałym dodatkiem powieściowym 
Redakcyja, Administracyja i Drukarnia „Tygodnia” mieszczą się w domu K. Soczołowskiego (obok Hotelu Wileńskiego) 
w prawej oficynie na parterze. 
2 i y na tęż samą| Właściciele ziemscy nie występują prze- 


Drukarnia, Introligatornia, 
Skład papieru i materyjałów 
piśmiennych 
M. Dobrzańskiego 
przy Redakcyi „Tygodnia” 
w Piotrkowie. obok Hotelu 

Wileńskiego. 0—1) 


Dla Dworów! 


Dziennik czynności (v. robocizny), Dziennik najmu (duż 
szy i krótszy), Księga służbowa ogólna, Książeczki służ- 
bowe poszczególne. Kontrola udoju i rozchodu mleka, 
Kwitaryjusz leśny, Kwitaryjusz zapotrzehowań, Księga 
umów te. — da nabycia w drukarni *Tygodnia» (obok 
kiego) w Piotrkow. (0-2) 


Dla Parafij! 


z Drukarnię Tygodnia". 


świeżo przygi 
znajduja sie tamo stale um składzie wszełkie dru- 


dectwa urodz 


ki para 

i i ślubu (do ksiąg ludności lub spisów wojsko- 
wych); Druki łacińskie o wyszłych zapowie- 
dziach; Miesięczne wykazy zmarłych vsku- 
tek chorób epidem ch; Wykazy kwartalne no- 
wonarodzonyć 
urodzonych i Raptularze zm; R ch. Te dwie 
ostatnie ksi wieża uzupełnione i RR w silnej 


oprawie. 

N imie Obsialunki w 
i dokładnie. Adres: M. Dobi 
dnia» w Piotrkowie, A k 
Wileńskiego) 


nywują się spie 

. drukarnia + 

ego (obok Hotelu 
(0—2) 


POTRZEBNI CHŁOPCY 
na praktykę do drukarni „Tygodnia” 


go, obok Hotelu Wileńskiego, w pra- 
2) 


DENTYSTA SZREDER 


powrócił. 


(dom p. Sotzołowskii 


nie, na parterze). À 


Zadanie XX wi 


Gdyby mnie zapytano: jakie główne za- 
danie społeczne stoi w tej chwili przed na- 
rodami świata cywilizowane odpowie- 
działbym bez namysłu: wcielenie do życia 
społecznego milijonów ludu, które wieki 
XVIII i XIX wyzwoliły z pęt poddaństwa. 

Zniesiono w całej Europie resztki nie- 
ści człowieka od człowieka, 
zrównano w prawie cywilnem bliźniego 
z bliźnim, niemniej przeto pozostały pomię- 
dzy warstwami j nie przepaście. to ro- 
głębokie. jeśli nie góry. 

ycia trudne. Na dnie tych rowów 
często się sączy gorycz uprzedzeń i zawiści, 
huczy nienawiść. Szkodzi to fatal- 
nie pracy wspólnej dla postępu, dla sz 
ścia p ych pokoleń. 

Po dwu stronach takiej miedzy społecz- 
nej inne panują uczucia, inne rządzą poj 
cia. Człowiek człowieka nie rozumie, bo 


eku. 


zò- 


to miedze do| 


„i el 
| Wzajem 
jea. wspól 


|tami, ws] 


i ko 


leczeństw 
myślą, 
jakiegoś, 
zolnie, ci 


stawicieli 
|sztacie pra 
| włościan 

| ważać nal 
|jakiekolwi 
nie podez: 
gorącą m 
wystawy 


lział 
niczych p 


Ę domaga si 


pa chodzi, 
byt—ale 
Kwieżo 
Krasicki 
Oprócz 
towar 


pośrednio 


styje, jak 


robotnika, 
nowieniu 


muje rach 


gdy im t 
bywa utri 


(Wwy 


Zlanie się wsz 


stwa 
wpływając 


j 
[ta lub posucha. Wymienię tylko taki 


jednak wydaje mi 


to niejeden 
łby 


ice czego innego. 

ine poznawanie się, wspólna pra- 

ne radzenie nad wspólnemi kłopo- 

»ólnemi interesami, jedno: ludzi 
stkim pr si podnosi umy- 


słowo, uszlachetnia społecznie. 


w jedną masę, spójną sercem i 


nie nastąpi odrazu według przepisu 


lecz musi odbywać się wolno, mo- 


należy spotykanie się przed- 
różnych stanów przy jednym war- 
acy publicznej; to też mały udz 
w stowarzyszeniach rolniczych u- 
eży za ujemne zjaw 
ek są jego przyczyny. 


o życiowe, 
W Lubli- 


as wystawy na uczcie wygłoszono | 


owę o miła ludu, ale na placu 
troska o młodszą brać nie rzuca- 
w oczy. 

chłopów w stowa eniach rol- 
żądany jest i potrzeba praktyczna 
ę tegoż samego. Nietylko o chło- 
o jego umysł, moralne dobro- 
i dobro samych towarzystw. 

tę kwestyję podniósł p. Ksawery 
z Chołoniowa, na Woly 
techniki gospodarczej — pi 
nieraz 


tylko, ale Cz; 


brak robotnika, licytowanie po- | w 


a nares; 


obowią 
nych cennika najmu, SAET ię np. 
włościanin, jakie mawimum aż wytr 


unek gospodarczy. Najw ażniejszem 
a nie udział, to 


przynajmniej obecność włościan przy nara- 
dach żebnościach.  Wylewamy nieraz 
z tego powodu złość na chłopa. Ale kto 
ochłonie, prz że włościanie tylko ko- 
rzystają z tego, do są poniekąd |, 
uprawnieni, Cz ziemski na ich 
[miejscu zrzekłby się takiego prawa? Wio- 


ścianie nie naduży serwitutów, chyba 
Jarcy rzadko: przeciwnie, nie używają ich 
w całej pełni nie prz lędność, ale 


o jest niepotrzebne, albo używanie 
udnione. 

rpywali swe prawo, gdyby 
ędzie i zawsze tam, gdzie im wol- 
«pan na szachownicy» 
zej majątku. 


stkich warstw wśród spo- | 


zecz ko- | 


ciwko gromadom, ale życzą sobie prawo- 
dawczego uregulowania kwestyi serwitutów, 


Dobrze by więc bylo, żeby włościanie brali 
udział w takich naradach.  Podejrzliwsi 
z nich przypuszczają, że w towarzystwach 


rolniczych po to się 
i 


im dokuczyć 
(to, by ograni 
Myśl napozór 
niech wie 
, a usły 


wynaleźć nowe sposoby na 
ich prawa. 


śmiała, a jednak bardzo 
ianie przychodzą, niech 
„ że po za zacietrzewie- 


a 


niem jednostek, które nie umieją odróżnić 
przyczyny od skutku, mówi się kołach 
rolniczych nie o włościanach, lecz o serwi- 
tutach; nie potępia się ludzi, któ! pra- 


wa korzystają, ale radzi się o wzajemnem 
porozumieniu na gruncie ułatwień prawnych. 


Obecność 
wiąz, 


nie roz- 


włościan, rzecz jasna, 
ałaby kwestyi ceny robocizny, ani kwe- 
serwitutów, ale wytworzyłaby drogę 
porozumienia i znośniejsze stosunki, 


(-Kuryjer Polski») 
= 


W sprawie działalności Tow, rolniczych, 


Niektóre pisma wai 
ge ogółu na przemów 
zanowskiego, łoszone na zebraniu Towarz. 
rolnie szu. Pisma uważają przemó- 
wienie to za znamienne, zachwycają się niem 
i pragną, aby doszło do wiadomości członków 
innych towar: w, których warunki, w 
odbyw ą zebrania rolników, są mniej wi 
cej jednakowe. 

Cóż jednak tak doniosłego — pyta ktoś słusznie 
w «Echach Płockich» wygłosił ów mówca, 
aż plakatami radzą mowę jego rozpowszi 
dla wiadomości ogółu? I na pytanie to tak 
odpowiada: 


p. 


Pan W. poddał krytyce zebrania rolnicze 
(w Kaliszu), które uw jałowe i n 
|dukcyjne, bo ich wynik prak y przedsta- 


I 
wia się dotychczas bardzo nikle, słabo. 
zdania mówcy. 
Poniewa 
stowarzysz 
pchani nie 
nerwowem, 
anya 


według 


twie, w każdem 
się k którzy 
może usposobieniem 
ją na powolny rozwój spraw 
DJ pragnęliby roz- 
pó alnych ï nie- 
y by chcieli 
U szybciej prak- 
tyczne wyniki dla naprawy swych niedomagań 
(nieraz bez łączności z ogólnem dobrem spo- 
łecznem), więc temu głośnema przemówieniu 
poświęcimy ta kilka uwag dla rozpatrzenia, 
czy wnioski wywody autora są słaszne, 
i o ile słuszne? * 

Oto t wywodów 
«Zjeżdżaliśmy się 6 razy, 
członków. Ka b 


żdem towar 


wspomnianej mowy: 
mniej więcej po 60 
al choćby tylko 
po 10 vub. (8/4 członków dza z dalszych 
stron i siedzi w Kali 3 dni). Zatem, 
prócz poważnych strat w domu, Których nikt 


2 Py A T EANN 37 
nie jest w stanie obliczyć, wydaliśmy około Czy dadzą się one rozszerzyć na |niej praktycznych rezultatów. środ na 
4000 rb.» dziataln stkich tego rodzaju szystkie swe bolączki. I nie dziwić się. Aleć 

T według mówcy, straty materyjalne, |szeń, rozstrzygać nie będziemy. ie, ruch, | pamiętać należy, że żadne Tow. nie jest ani 
namacalne. A ież plony, pl działalność każdego stowarzyszenia zależy od | ustawodawczem, ani wykonawczem nawet. 


ma widocznie żadnych, bo oto, co mówi da- 
lej autor: «I co na tych zebraniach zrobiliśmy? 
wybieraliśmy bez liku przewodniczącyc 
trzymających pióra, naczytaliśmy się protoku- 
łów z zebrania poprzedniego, nawybieraliśmy 
komis; j, nasłuchaliśmy się relacyi tych Komi- 
śmy się o to, co ustawa pi 


je same te zebrania odbywają się be 
ładnie, nieprodukcyjni 
się, potem 1 albo 2 god *hodzą na cz 
formalnościach: układaniu listy obecnych, 
borach przewodniczącego, sekretarza, czytaniu 
protokułu. Poczem komuś szczęśliwemu, który 
pier dostał się na po lek dzienny. uda | 
coś w warunkach normalnych. 
a się plącze, gd wybieramy pi 
cego, nieobznajmionego z regulami- | 
nem, nieświadomego przedmiotu, nie mającego 
wprawy w prowadzeniu debatów. 

Więc «słuchacze zmęczeni, głodni, wynoszą 
się po trochu i często najważniejszy punkt 
obrad odbywa się przy kilkunastu osobach, 
które, by się prędzej skończyło, na wszy 
ię zgadz i nay ot nie pig r pod uw 


zych 


pro- | 


To też «coraz mniej Er l 
braniach, coraz mm teresowanie, coraz 
większe zniechęcenie». onkowie nie che 
i pieniędzy bezpożytecznie. 
mówkę, że nie bywa na zebr; 
się odpow a co mi z tego | 
pr i tem zamyk a interpelantowi. 
«A ile rzeczy nam potrzeba, ile nam zatruw 
życie. Wiele spraw moż * przy do- 
brej woli przeprowadz à panowie, 
że opuszcza. każdego opracowania pri 
ktu, gdy z góry wie, że nie będzie słachanym, 
lub też projekt ten wysłuchanym będzie, lecz 


= 


kie słowa gor 
warzyszom członek 


Wyrok Gombiński. 


Pewnego zimowego popołudnia, pod sam 
zmierzch, padł torze kawaleryjskiej szkoły 
jazdy w Gombinie w Prusach Wschodnich 
rotmistrz von Kr lomego zabóje 
ręka wykreśliła znienawidzonego przez żołnier 
i podoficerów zwierzchnika z listy żyjących. | 

Sledztwo nie przyniosło żadnych owoców —i 
tylko drogą rozumową zatrzymano się na 
«możliwych» przestępcach, mianowicie na dwu 
podoficerach ze szwadronu: Krosigka: Mertenie 
i Hicklu. Zwierzchnik nie lubił ich, znęcał się 
nad nimi; mieli zapr adz zemstę: produkowali 
jakieś jej zapowiedzi. Gdy nie było śladów 
istotnego sprawcy zabójstwa zaaresztowano 
ich. obu. Sprawa, raz sądzona, zakoń: 
uniewinnieniem oskarżonych dlazupełnego braku 
dowodów. Na żądanie władzy prokuratorskiej 
poparte podobno życzeniem najwyżej obj 
wionem sprawa przyszła, po raz wtóry przed 
krat du w Gombinie. Sledztwo po raz wtóry 
przeprowadzone nie powiększyło materyjału 
dowodowego. Świadkowie, zarówno obrony jak 
i oskarżenia, w jaknajlepszem świetle przed- 
stawiali oskarżonych, a charakteryzowali z 
bitego rotmistrza jako złego, kłótliwego, prze- 


kornego przewodnika, który doprowadzał, nie 
tylko rekratów, ale nawet starych wachmi- 


strzów, do rozpaczy z obłędem: 
niektórzy posuwali podejrzenie aż do domni 
mania, że rotmistrz był umysłowo nieodpowie- 
dzialnym. Ostatecznie, jedno wynosiło się z tych 
długich a dotkliwych dla stanu oficerskiego 
zeznań: zabity mógł mieś* wielu wrogów. 
W ciągu kilku miesięcy, poprzedzających zabój 
stwo, trzykrotnie niewiadome ręce wybijały mn 
szyby w mieszkaniu; niewiadoma ręka strzelała 
do niego przez okno mieszkania. Merten, domnie< 
many zabój wiedy nieobeenym: uezył 
się w szkole telegra 


»go nie (a mało kto zna ustawę)». | 


Vajprzód spóźniamy 


stko | 


Gdy| 


a| 


„| członków. 


| 


| 


członków je składających i w znacznej cz 
od kierowników, wybranych z pośród tych 
Nie będziemy poszczególe zastaną- 
wiali się nad intensywną dało lnyścią niaka 
rych znanych nam towa 


W danym razie cl 
zuty, skierowane przeciwko zebraniom 
zu (czy gdzieindziej), są słuszne wogóle. 
Pan W. napada na i alności 
zebrań, co zadnżo z jednak 
formalności te, a więc stwierdzenie dostatecz- 
nej ilości członków obecnych, którzy niechętnie 
i stę, pr eprowadzenie 

3 MERTU protokułn z ze- 
| brania poprzedniego, itp. przedwstępne sj 
trzeba zacliować, ho tego wymaga ustawa, L 


w Kal 


której żadne stowarzyszenie istnieć nie może. 
Ww wie dobrze zorganizowanem, czyn- 


ności te nie powinny 
WEI 1 godziny, 
Mówca trakt 


zabierać więcej cza: 


szenie stowarzyszeń zbyt 
prakty nie. Wiemy, że rolnicy 
nasi ogromnie spraktycznieli od pewnego czasu 
| (były potemu widocznie przyczyny); czy jed- 
nak można wsz ystko tak obliczać na pieniądz H 
urar ilišmy 4 tysiące ruiwa D mówra: 


ku dla siebi 
tycznej, której 
da się obliczyć. 


i pr: sj 


Przykładem tu: sama mowa paña Wyganow- 
i wę 


ol Czy a słowo nie wpłynie 
działalności w kierunku 
nie AP, na połow 
ków słuchających: 
tennem będ 
rem rozległ się taki gło 
Wiemy, że we w 
rolniczych c: 


na napr 
Tow., 


-jakze 
1 któ- 


że pa 
zel anie, 


on, nie 
to dowód, że na l kilka AA przed śmie! 
miał go Krosigk za ić przed bal jonem | 
% powodu złej jazdy konnej, 
ić, iż «ten obaczy dziś j 

że wreszcie wykazał działać niepoł 
wie, Prokurator wo 
wżenia o tyle, że nie 


że oby pony miat 


arbe», 
po dokonanem 
odstąpił od o: 
żał już o morderstwo. (Mord), lecz tylko o po- 


zbawienie życia ( Zodtschłay). Taka kwalifik 
czynu może w każdym prawniku budzić 
a budziłaby śmiech, gdyby w danym wypadku 
o teoryję chodziło, je człowieka, 
który może być najzupełniej Boć 
prokurator tylko diatego m 
czyn domniemanego przestępcy kwalifiko 
że stracił wiarę wogóle w dowody istotnej 
winy Mertena. Gdyby jej nie był stracił, nie 
byłby potrzebował nazywać czynu inaczi 
inny sąd, zarówno koronny jak i 
sięgłych. byłby w tejże chwili zrozum 
prokurator z urzędu już tylko podtrzymuje 
oskarżenie, że przekonanie a winie już się w 
nim samym przyćmiło, że innemi słowy, można 
żałować, iż właściwy zabójca ujdzie ręki karzącej 
sprawiedliwości, ale że że» oskarżony nie może 
w świadomości sądu zasłużyć sobie na tytuł 
zabójcy. 

Tak byłoby w każdem innem zbiorowisku 
sądowem, ale nie w wojskowym sądzie pruskim. 
y Wsz sę 
się rozumowaniom, tworzą logiczną konstrukcyję 
czynu, zanim orzekną syllogizm winy; tutaj 
o wszystkiem decyduje dyscyplina. Autorytet 
owy orzekł, że nikt jena 1 Merten mógł 
yć zabójcą -a więc on jest winien. Jeżeli zaś 
st winien, tedy nie obehodzą nie sędziów sub- 
telne różniczkowania oskarżyciela publicznego. 

Zdarzył się tedy fakt w rocznikach spraw 
liwości po nad wszelkie w. yatki rzadki. Zwykle 


ale nie o ży 
niewinnym. 


ficznej w Berlinie. Że zaś | zmnie 


bowiem —jeżeli nie zawsze” kolegijum sąd 
a karę projektowaną przez prokuratora. 


ją | się oba 


si | Zm esztą każda sprawa wymaga szerokiego i głę- 


bokiego rozpatrzenia, a na zebraniach kw 
talnych nic da się łatwo ułożyć projekt, w, 
stosować memoryjał, które powinny być opri 
wwane na danych faktycznych, z uwzględni: 
niem czynników obowiązujących. 

Podsuwać ty: ące projektów sprawa najłat- 
wiejsza, ale przeprowadzenie ich należy do 
czy trudnych. Nieraz i w departamentach ri 
nych sprawy rozbierane są przez całe lat 
zanim zostaną usankcyjonowane i w czyn wpro- 
wadzone. Mówimy to dlatego, że niecierpliwy 
ogół członków Tow. rolniczych zbyt pohopnie 
nie rozstrzyga A trzeba wre 
wia że brać od pługa, cho- 


doty samopas, nie może odrazu 
tej rutyny i tej szkoły rozprawiania, 
ol niej żądają. Są to pierwsze kroki 


niemowlęce, a więc zawsze chwiejne, przy któ- 
rych i potkr ię można nie! Ale naic 
my się chodzić —i wprawa będzie, Towarzy 
stwa rolnicze istnieją zaledwie od roku, a już 
żądają od nicl załatwienia spraw natury wiel- 
ce doniosłej. 

Głos p. Wyganowskiego uważamy 
w danym razie, w pewnych okolic 
wogóle jednak z wielu jego wywodami zgoc 
ię nie można. A podjęliśmy ten głos dlatego, 
e i w innych Tow. podnoszą się głosy zap 
wione zbyt krytycznym pesymizniem, które 
zniechęcająco wpływ. na Gzłonków, co już 
w zaraniu tych instytucyj wpływa niekorzy 
nie na bieg rzeczy. 


Czlonek Tow. 
—wmęee—— 


Dobry przykład. 


W tych dniach I oną została w, 
Rolnicza w Mińsku. Urze 
warzyszenie Rolnicze, N 
Rolnic j 


Rolnicze 


tawa 
lza ją Mińskie Sto- 
n towarzyszenie 
szedłszy ciężkie chwile 


z dziwna: prokurator domat 
się 2 iego więzienia, sąd zaś orzeka 
karg śmierci dla jednego Mertena. drugiego 
4 od DADO BANN i uwalnia. 
Pod wrażeniem wyroku opinija ocknęła się. 
tutnie, jeżeli czasopiśmiennictwo uważać za 


| EM 


wyraz opinii publicznej, to z powodu tego 
nie , śromotnego wyroku, nastąpi 
dziwna zgoda zwalczających się wzajem dzien- 
ników. Nietylko pisma rady Ine wra obu- 


rzeniem i domagają się reformy 


wojskowej, nic wspólnego niemaj 
czesnem sądownictwem, cale pisma bardzo 
skromne, bardzo ostrożne, nawet półurzędowe 


wypowiadają poglądy, od których magistraturze 
wojskowej schnąć muszą uszy. Tak np. organ 
półurzędowy Post pisze: «Wyrok wywarł wra 
żenie straszne. Pow lnem jest przekonanić 
że dowodu winy Mertena nie przeprowadzono. 
KE dzienniki berlińskie wyrażają się 

tym samym sensie, Taka harmonija jest 
takie, którego zaprzeczyć nie będzie można 
i powinna służyć za w ażne kryteryjnm powagi 
usposobienia publicznego». Inuy dziennik, organ 
agraryjuszów, dobrze „usposobiony dla sfer wi 
skowych, Z eiłung, nader ostrej 
krytyce wyrok goml «Niewolno 
zekiwać innego wyroku prócz uniewin- 
Wszyscy pragnęliby gorąco, aby 


zabójstwo zostało pomszczonem. Dziś zaś należy 
że wyrok sądu wojskowego w 
w 


iwego ugodził 
a niewinnego Merten 
kazany na 
lacyję do 


domniemanego, 


hmiast ape- 
państwowego» 
Sąd ten już 
ietpiór ycznie sprawy nie ROZDANIE ale chy- 
ba otworów yjnych znależć będzie mógł 
podostatkiem, jeżeli istotnie będzie mu zal 
żało na tem, aby sromotna plama z instytacyi 
zmazana została. 


(<Gaz. Sydow.) 


R 


z 


N 37 


r w t AZ E N 


3 


niemowlęctwa, niepewne i chwiejne kroki dzie- | 
cięce. teraz, po latach ciu istnienia, stało 
się naszą chlubą. Praca i dobre chęci dały tu 
podwaliny niewzruszone. | 

Mimowoli nasuwa się pytanie, czy inne 
Stowarzyszenia a przedewszystkiem nam naj- 
bliższe Stowarzyszenie Piotrkowskie korzysta | 
z doświadczeń swego starszego kolegi, czy na- | 
śladuje dobre strony, czy stara się omijać 
czątkowe błędy, czy stara 
czywiste potrzeby Rolnietn 


czy wogóle robi 
to, eo robić powinno, i czego wszyscy od niego 


dać, 
ahu handlowi ego Stow. Rolnie 
p. Wł. Bogusław 
a to rękojmia, że dział ten rozwijać 
się będzie normalnie. Założenie oddziałów w 
Rawie, a t świeżo w ochowie =i w 
Noworadomsku, zaopatrzenie czterech składów 
i maga v niezbędne dla rolników to 


mają prawo 

Na czele d 
gub. Piotrkows 
ajleps 


>) 


enie, śmiało nazwać można Mei 
ierownika handlowego 
zenia. Nie będziemy 
ał ten nie pozostawia jes dużo do ży 
ale pamiętajmy, że to początek. Dzięki Sto- 
żyszeniom, składy maszyn i narzędzi rol- 
noai zmacznie obniż ceny: nie długo 
unormowana będzie cena żelaza; z sem 
* Stowar nie weżmie w swe ręce handel 
zbożem, wełną, bydłem i t. d, Potrzeba natu- 
ralnie do tego szeregu lat, wyspecyjalizowania 
się ludzi, a głównie pomocy ogólnej! Jeden 
człowiek, choćby najzdolniejszy i najpracowitszy 
nie jest w stanie podołać: potrzeba sił zjedno- 
czonych, aby stworzyć dzieło skończon 

Czas j już potemu, aby Stowarzyszenie z: 
myśleć także o duchowym dorobku io d 


er- 
tutejszego | 
twierdzili 


glo 
atal- 


ci w szerszych warstwach naszego rolnictwa. 
ca w tym kierunku ludzi dobrej woli, 
kierowana: ręką rozumną i energic 


ZNĄ, wydać 
by mogła takie owoce, po które obecnie sięgnąć 
nawet nie mamy odwagi. 


Pt 
Cmentarz i ogród. 


Przed kilku laty jedno z familienblatów mo- 
nachijskich podniosło kwestyję, cey ogrodni! 
może być artystą, a ogrodnictwo czy może być 
sztuką o szerszem znaczeniu tego wyrazu? 

Ponieważ wtedy byłą moda wszelakich an- 
kiet, a przedmiot był dla mnie ciekawy, bada- 


łem przebieg sprawy, która, jak tyle 
s} 


aw życia, została omówioną i zaopin 
tak i na odwrót. to jest. 
iż ogrodnik może 1 ari 
sztuką, drudzy dowodzi przeciwnie, 
wychodząc z zasady, iż ogrodnictwo jako sztu- 
nie ma w historyi swojej artystycznego in- 
dywidualizmu. 
Ponieważ podobne pytanie pośrednio posłu- 
mi do omówienia kwes w nagłówku 
postawionej, przeto zwracam uwagę na to, że 
jak artysta mala drogą odpowiedniego ry- 
sunku lub nastroju, przy odpowiednim dobo 
barw i cieni, wywiera na nas pewien wpł, 
sugeiestyjny i wywołuje różnorodność usposo- 
bień; jak artysta-pisarz drogą charakterystyki 
osób i opisem różnych kolizyj, rozmaitych uczuć, 
wywołuje w czytelniku pewne sympa 
typat, pewne pragnienia i wstręty: 
ogrodnik-artysta drogą właściwego doboru ro- 


ystą a ogrodni 


wy. może u osób zwiedza ja ych ogród wywo- 
ływać takie Juh inne uczucia. Jak w r 
stwie i architekturze są rozmaite style, mody | 
i prądy, tak i w ogrodnictwie są, może nie- 
dość uporządkowane, ale są pewne zasady |s 
i prawidła estetyczne. 

Że tak jest- może najlepszym tego dowodem 
jest reforma. jakiej podległy cmentarze, prowadza- 
ne pod kontrolą ogrodników-cmentarnych, arty- 
stycznie nkształconych. Cmentarz, jako miejsce 
pośmiertne, powinien koić w zwiedzającym go 
doczesny ból, a jednocześnie, opr ciaglego 
uczucia znikomości form, wywoływać uczucie 
wiekuistości i absolutu! 


|kroć 


| krzyże. 


[nimy BH majątki Kocierzówy, Szync: 


Każdy cmentarz właściwie zadrzewiony, po- 
dług planu z góry ułożonego. przy pomocy To- 
zumiejących swe zadanie kamieniarzy, musi 
wywołać myśli podniosłe, tak jak piękny i po- 
ważny obraz (pejzaż) musi robić pożądane 
wrażenie. 

Nikt nie zaprzeczy. każda pora roku ina- 
uspasabia: wrażenie, j odnosimy sto- 
razy potęguje się na wsi, w samotności. 
wśród drzew i zieleni, lub pośród opadają 
i szeleszczących liści, gdy słońce mętnie świe- 
cilub chyli się ku zachodowi. Tak samo na emen- 
tarzu, na którym znać rękę ogrodnika-artysty 
powinna panować powaga i zaduma ale t 
ba, aby zamiast czterech kasztanów, jakie | 
w naiwności ducha sadzą nad grobem ludzie 
strapieni, zamiast ostów, gwoździków i tych roz- 
maitych ogródków grobowych, stały wszędzie 


cze 


dobrano. odpowiednie powadze miejsca. drzew waj 


i krzewy, rośliny kwiatowe i pnące. 

Ewangielicy sektanci w Stanach Zjednoczo- 
nych sadzą na cmentarzach dęby, buki, jodły, 
sosny i inne drzewa pierwszorzędnej wielkość 
a zamiast różnorodnych grobowców, stawia, 

Dziwnie urocza, majestatyczna ci 
bije od tych cmentarzy. 

Włoskie cmentarze pełne są znów grobow- 
ców, ale w grobowcach tych widzimy żywe 
uczucia w marmur zaknte, tutaj marmury mó- 
wią, jak żywe postacie. Mało drzew lecz dużo 
krzewów ozdobnyci h—jak w salonie. Idąc z kra- 
ju do kraju, w ędzie” znachodzimy pewien typ 
i charakter odrębny; tylko na naszych ©MeN- 
ach zamęt pojęć i tenden met cha- 
rakterystyczny. W szczegółach duža wyrazi, 
w całości brak przewodniej idei. Być mo 
że tak st w życia — i oto cała przy- 


Ale zanadto odbiegliśmy od rzeczy; chcieliś- 
my bowiem wskazać tylko, że ogrodnik może 
i powinien być artystą. 


W SPRAWIE TORFOWEJ, 


(z powodu Echa <Przeglądu Tygodniowego») 


Od autora wzmianki o torfie, pomieszczonej 
naszego pisma, odbieramy następu- 


w 


jące objaśnienie: 


«W okolicy Łodzi, Piotrkowa, Radomska, 
Tuszyna, wszędzie zresztą, gdzie na to pozwo- 
liły miejscowe runki, zaczęto ENIE j 
torfu na znaczn częstokroć skalę, że wym 


Gra Postekalice, 


Mąkolice, Grabiną- Wolę, 


KAn EA jakie nam na myśl przyszły; wydo- 
bywanie torfu rozpoczęto niejednokrotnie Kosz- 
tem znacznych ofiar, 


gdyż z powodu braku 
} £ się do pożyczek 
lichwiarskich: pożyczki melijoracyjnej na v 
dobywanie torfu, o ile wiemy nikt jeszcze 
Królestwie nie dostał, —obecnie zaś grozi zniż- 
ka ceny torfa, któr wpłynąć rujnująco 
na mniej zasobnych ziemian. 

Taką w opartą na własnych 
szych ‘h i spostrzeżeniać 
pondentáw A łódzkich zamiie $ 
godnia». «Przegląd Tygodniowy, z zupełr 
ANOSOLĘ łata od prasy ścisłości infor- 
z pogląd 
y Tygo- 
«poddać sprawę tor- 
fową wyczerpującej yi i oddziałać prze 
przykład na inne gałęzie wytwórczości, by nie 
szły owczym pędem i nie doprowadzały 
chu».  Prawdopodobieństwo a nawet pewność 
ki AJ PIN ponen iz Si spo- 


i na własną potr: zebe przez więks 
ian i mieszćzan-rolników, posiadający 
e łąki, 2) na nabywaniu przez nieposiada- 
wej ziemi torfu, kawałków torfowisk 
i pręty i kopaniu na nich torfu na 


żytek: jak jedni tak drudzy nie będą |z 
nabywać torfu przez kogoś wydobytego, 3) na 


unkowo  rozpowszechnienin torfu 
łu opałowego po fabrykach, 4) na 


matem 


równie -małem rozpowszechnieniu opału torfo- 
wego w miastach, szczególniej większych. Osta- 
tnie dwa fakty wypływają z trudności przewo- 
zu kolejami na znaczne przestrzenie torfu ni 
prasowanego, który jedynie, jak dotąd, może 
skutecznie co do ceny współzawodniczyć z wę- 
glem kamiennym. Znaczna objętość przy sto- 
sunkowo nizkiej wartości opałowej, oraz kru- 
chość, zmuszająca producentów do przesyłania 
torfu w skrzyniach lub workach podnosi jes 
cze cenę transportu. 5) Niepomyślnym równie 
dla torfa warunkiem jest trudność przecho- 
| wywania. Niespalony w ciągu jednego 86- 
| zóonu, kru on, rozsypuje się i marnuje 
do szezętu, o ile nie jest przechowywany pod 
dachem w szopach, które znów wobec wyso- 
kich cen drzewa są bardzo kosztowne, 6) nie 
rokują również cen wysokich dla torfu nie- 
zmierne tegoż pokłady i gorliwa jego na każ- 
dym kroku eksploatacyja. 

Zdaje się; mamy prawo twierdzić, iż 
wi Kie te czynniki w połączeniu z pewną 
zniżką ceny węgla, która. ominęła jedynie 
mieszkańców Piotrkowa, wywołać musi spadek 
ceny torfu, tembardziej, że ludność 
przekłada opał węglowy. 
przyzwyczi 


że 


daje przył pi i zapyla mieszkanie 
wskutek olbrzymiej ilo popiołu, jaka pozo- 
staje przy spaleniu. Tak cz, ? 


e być 
którzy w 
do nabywania torfow 
je naby łą. 

Ww konklizyi, zniżka 
naszem nie uleg: 


ceny torfu, zdaniem 
Czy sięgnie ona 
naczniejszą, po- 
g Dziś tyle tyl- 
że producenci poczy 
NA nabywców. 


1la ceny, czy będzie je: 
p! 


każe to niedaleka 
ko można powiedzie. 
się obawiać. czy zm 


Z TEKI POŚNIERTNEJ, 


M. Rodocia. 


Wszystkim dogodzić nie można. 


Świat ten 
Gdzie spojrz ; 
Tak potrzebuję pieniędzy, 
Że djablu bym wydarł z gardła. 


èst sied) 
, ta się 


iem nędzy, 
rozparia! 


Żona w Ems, 
Frania mówi, 


i to za cudze, 
że ją nudz 
Długów po uszy, 
Żyda i lzami nie wzruszy, 
Nie da na najświętsze cele! 
Do licha, w łeb sobie strzelę! 


Nie. samobójstwo, w praktyce, 
Rzecz głupia y 
Niema Co, się chwycę, 
Co dziś jest ultima ratio: 


jerem, wi 
a w lepsze cz 
Napuwróát włożę. 
A gdybym... nie wiał, broń Ba 
Ha, zrobię, jak pan Makar 
Wziął grubo—adieu Świat $ 


kusy 


Będzie wrzask, wiem, mnó 
Ryknie, że to jest 1zecz zdr 
Ba, niech dadzą lepszy sposób! 
Wszystkim dogodzić nie można. 


mc 


Kronika Piotrkowska. 


— Pan Gubernator piotrkowski r. t. K. K. 
Miller powrócił z zagranicy do Piotrkow: 

— Imstalacyja. W dniu Narodzenia Najśw. 
Maryi Panny w Kolegij j odbyła 
się instalacyja ks. kanonika Aleksandra Sała- 
cińskiego, proboszcza parafii naszej i prezesa 
konsystorza piotrkowskiego. Po ceremonijach 
instalacyjnych i odśpiewaniu hymnu «Te Deum», 
stalant rozpoczął uroczystą sumę 
. Fran. Pawelskiego, prob. z Gro- 
nisława Szabelskiego, prefekta 
Poczem w pokojach księży ka- 
ieina kapituła 
gijaty. duchowieństwo miejscowe i z oko- 
przedstawiciele inteligencyi miejscowej i 


£ Piotrkowa. 
noników zgromadziła się prze 


Koleg 
lic, 


4 IG MAGM BEEN AT 


dozoru kościelnego wraz z panem prezydentem | bą zży 


h ludzi. Wystarczą trzy pokoje: w jed- | powyższe instytucyje, mogłaby władza do tego 
miasta, Z dalszych stron przybyli: ks. kan. Nie- | nym szachy, art i 


w drugim czytel- | zniewolić poprostu na tej zasadzie, że na wąz- 
wiarowski z Warszawy, ks. kan. Ignacy Jan- nia, fortepian, śpiew, rozmowa p jacielska | kich dotychczasowych przed nimi trotuarach 
kowski, dziekan dekanatu piotrkowskiego, z Ka- |i towarzyskie zbliżenie; w trzecim wreszcie | gromadzi się taka moc interesantów, iż trudno 
mieńska, ks. kan. Jüttner, dziekan z Błaszek, | gimnastyka na zimę, a zawsze stół skromnie |jest przejść i trzeba ich wymijać, w. 
i ks. Stanisław Szabelski, prefekt z Piotrkowa. | nakryty i mały bufe Taki lokal nie roz- |łamując sobie nogi i potykając się na kami 
Z wielu stron nadesłano depesze z życzeniami | prasza, ale skupia ludzi. Salę na 8 lub 4 bale |niach. Starszym i tak poważnym ludziom, 
i przeproszeniem za nieprzybycie. Z wielu ser: | karnawałowe można sobie w zimie nająć, gdy jakimi są np. członkowie sądu lub komisyi 
decznie wygłoszonych A Za yć RY wypadnie potrzeba. włościańskiej grozić to może nieraz upadkiem, 
przemówienie ks. [ ieki — Wyścigi konne w Piotrkowie. W chwili | zwielnięciem nogi, lub nawet cięższem ka- 
w której uwydatnił AN kiedy nnmer niniejszy idzie pod pr: dru- | lectwem, 
czcigodnego instalanta. W obec - | karską, odbywa się w magistracie posiedzenie] — pom pracy, mie 
mijum  prześwietuej kapituły ostateczne, w sprawie projektu na poły już |cynach b. maga 
członków. omówionego na posiedzeniu poniedziałkowem, | st Y 
Poświęcenie kamienia węgielnego pod | projektu przenie a do Piotrkowa wyści; 
kościół w Sulejowie—W niedzielę, 15 b. m. | konnych pławieńskich, który to projekt, dzięki | nych panuje wilgoć, mimo wszelkich przedsię- 
odbędzie się w Sulejowie uroczyste poświęcenie | przedstawieniom i poglądom b. wice-prezesa | wzjętych przeciw niej środków — przeto Tow. 
kamienia węgielnego pod bud się kosztem tychże wyścigów p. Adama Michalskiego Z|Dobr. zwraca się za naszem pośrednictwem 
parafijau. a za s aniem i inicyjatywą miej- | Borowna, zaakceptowany podolno został |z prośbą 0 tapczany lub łóżka dla pensyjona- 
scowego proboszcz: refekta Antoniego | przez znaczną większość członków, a UMOWA | rzy przytułku, : s 
Grochowskiego, nowy ł parafjalny, na|z miastem naszem na racyjonalniejszych zo-| ` 
dawnego, istniejącego od 1650 roku. | stała opartą podstawach niż przed par u laty, 
ęcenia dopełni ks, prałat Stanisław Cho- | kiedy ta rzecz się agitowała i kiedy «Tydzień» 
dyński, protonotar: Apostolski, regens se- przeciwko niej występował. 
minaryjum włocławskiego. Spodziewany jest| Obecnie” o ile wiemy magistrat tutejszy, 
liczny zjazd duchowieństwa i napływ ludu z są- |przy omawianiu wstępnem tej kwesty 
iednich parafij. Szezegółowy opis uroczystości | poniedziałek z pp. Michalskim, Zbijews 
i dane historyczne podamy w nastepnym nu-|i Kd, Reszke, przyszedł do konklucyi, 
merze naszego pisma. miasto moze oddać bezinteresownie Towa- 
- Dr. St. Skalski opuścił nasze miasto i twu wyścigów na lat 24 tak plac na 
osiedlił się w Tuszynie. Przez ciąg dwuletnie- | 6S ich pastwiskach, jak również stajnie 
go n nas pobyta młody lekarz przyjmował e na terenie jarmacznym. z prawem, ich urzą- 
ny udział w życiu miasta, jako członek Si dzenia „Wedłu potrzeb Ton NAT Nato- wego, przeznaczonego na ten cel przez Tow. 
ży Ogniowej Ochotniczej i kapitan klubu Cy miast >Towhizystwn <zotowi do | wyg. Konnych w Królestwie Polskiem, o czem 
stów. Opuszczającemu nas, gorliwemu ws kas, niejaka Az. dochodu miig 0d | zawiadomił « czytelników naszych w zeszłym nu- 
pracownikowi «Tygodnia» przesyłamy serdecz- | biletów wejścia í z bufetu. Nie wiemy nic erzo wk » szanowny prezos delega 
ne życzenie powodzenia na nowem polu pracy. ERA Rz. de FAA joing NOA od E e | hodowli koni, p. A. Michalski. Jakoż z fun- 
Tylko 9-ciu a ostatnie zebranie ogól- niej r TAATA PSH A A [duszu tego i mali nagrody za najlepsze ko- 
ne członków tutejszego Tow zd LB ` temu jednemu jednak  warunkowi [nie pp. Płonczyński z Lubiatowa (największe 
zwołane przez Komitet na 7 b. w celu | pøj AMY kaka: prz mniej do t jm grody, konie), Bronikowski z Mierzyna, 
wyboru jednego z trzech MApTEÓW, na_miej-| jopóki K nie przekona się. jaki „ Olszowski z Niewiado- 
stawiło ę raptem 9 osób, Ay i; 


NRA) „yć ieni 
będzie miata dochód z owych 200. Na nagro- io | Ziółkowski z Lipicz, Wogóle z 20 koni, 

ący dowód co- ` Thy RW k sta s Y a 2. 
lowód co-| ją taką mogliby się w OKW które stanęły do konkursu premijowano 12 

@ sprawami | > k 


y Oprócz po żych przyprowadzili na jarma 
Pioi yona stanu rze- 


TTA po kilka sztuk pp. Wielowiejski z Wielkie 


cy się dotąd w ofi- 
iu solnego, przeniesiony zo- 
staje do suteren domu Dobroczynności; ponie- 
waż jednak w izbach na ten cel przeznaczo- 


Jarmark jesienny na konie, który roz- 
poczał się w poniedziałek a skończył już we 
środę, nieodznaczał się ożywięniem: pi 
główną zastoju niedawna dostawa do Piotr- 
kowa koi do remontu woj 
leżało połączyć z jarmarkiem. 
„|dostawiono już koni niewiele; nie więcej ich 
było jak 200, licząc z temi, które ulokowane 
sh hotelowych i zewnątrz okól- 
nika. Tranzak yje też były niewielkie, Jedyne 
zainteresowanie skupiło się na rozdawnietwie 
nagród za lepsze konie. z funduszu 500-rublo- 


raz mnie 
stowarz 


czy 7 jektórzy | osia ara RER Woli, Ronikier z Wydrzynej-Woli, Zieliński 
ANIA W dora sowycli wska- RA W Natka: AC di Popław, Kraszewski z Bukowy, Żyźnowski 
zywali różnemi czasy powody złego i wynaj- Ntacyja ogierów. Powstał projekt urzą” | z Njęwierszyna, Putyjatycki z Częstochowy, Ti- 


dzenia w Piotrkowie stacyi ogierów na pla 


-e f robojski ze Szezekocic, Ostrowski: z Ujazdu, 
obok Towarzystwa Kred. Ziemskiego. Inicy 


ja Zakrzewski z Rozprzy, Trepka z Joe. wi w. in. 
rem tego, ze wszechmiar pożytecznego dla ho- 


dowli koni projektu, jest, jak pisaliśmy już, p.| | < Skargi na hotele. P 
A. Michalski, a popierają go pp. prezes Plon- niektórzy z ziemian naszych s 


dywali różne lekarstwa, a raczej podawali re- 
copty, z których niejedna mogła stowar 
niu istotnie pomódz, jeśli nie wylecz 
dykaln tego, gdy z ajddowali 


ię oni 


w iejszości. obezwładnieni apatyja ami na nieporządki i hatas 
OR Kolba oh Ę DENA | zyński i radca Michal Rogowski. nami na nieporządki i hałasy 
swych kolegów x s > À o ah | dziny 3-ej w nocy w jednym z SAR tute 
Bez cnergii zarządu i ustawicznej jego my-| ~~ Plae po b. magazynie solnym w tych | yoh, Nie cheemy tym ra; 
śli o postępie i reformach danej instytucyi dniach ma być oddamy  tutejszemu nego "któ SM jest oczywi 
musi nastąpić zastój: kio nie idzie naprzód, | okręgowemu pod przyszłą, budowę pr vae |tóle, ie dmi 
ten się cofa. negy „gmachu sądowego, „którego, plany du gościom wet w nocy; jest on widocznie i ma- 
Jeśli w obumieraniu w mowie będącej pag niej Josig wanuna = POETY RZ. ło delikatny i, co dziwniejsze, nie rozumie wla- 
stytncy Ay y piac "on, ~ NAJWSDE siego interesu. Zmęczony gość, po bezsennie 


„ jak najprędzej mógł się doczekać owej 
KAE Sypedsia juź SE dotąd W budowy, która mogłaby być (przy odpowiedniem 
ko co w jegó mocy (a co już nie od stowa- | wykonaniu) prawdziwą ozdobą miasta. W tym 
ale od niego samego zależy) aby też celu -jak również 0 własnej 
stem sumieniem powiedzieć o sobie, | X! „powinniby tutej Ć 
że czynił co mógł, wszystko co od niego za- |$ jakieś konsorcyjum i pod PORZE g n c t 
leżało, aby instytneyję nelwonić od upadku. | budowy na „warunkach dla b ink tartaku RY U SP | AROW- 
Jedną np. z więcej obiecujących pod tym wzelę- dogodnych. Tą tylko drogą projekt budowy Ja NA dynku, CZE y 
dom prób, uważaliśmy zawsze zmianę miejsca | noże wezesniej wejść w Zycie. AO mah PNA O oc] CIU , któ- 
siedziby Towarzystwa t. j. zmniejszenie i prze-| — Pod prezydentem obecnym p. Sobiesz- | 74 zini ANA i nie pozwoliła mu 
niesienie lokalu do dzielnicy miasta, w której | czańskim, miasto nasze doczeka się nares AA Mk PAS nR i nagromadzony 
najwięcej się koncentruje nasze życie towarzy- | szerokich chodników. na potrzebę których od kíki I H PAA ja CLAN ŻA ee 
skie; powtóre — utworzenie, i stałe pracowite |tak dawna zwracaliśmy uwagę magistratu i iono przeszło na, 10 tysięcy rubli, 
funke jonowanie zimą i latem, 2-ch komi właścicieli prywatnych. Wielu z tych ostatnich | — Fatalny wypadek wydarzył się we czwa- 
sportowej i towarzyskiej, których zadaniem do dziś dnia nie dało się dotąd przekonać, że | tek przed południem w tutejszym teatrze let- 
byłaby ciągła troska nad wynajdywaniem co- | każda posesyja przez położenie przed nią szero- nim  «Wodewilu»; przy przygotowywaniu 
raz nowych. niedrogich a udatnych towarzy- a zyskuje wielce na ogólnym wy- |bowiem na zabawę ludową ogni ucz- 
skich rozrywek; dotąd bowiem umiemy zorga- przy placach jednak i ogrodach, wła- |nych i fajerwerków, przygotowujący takowe 
nizować tylko bal, albo urządzić wyścigi. 06ż | snością miasta będący staraniem p. prezy- człowiek. niej Teodorczyk, skutkiem nie- 
za brak pomysłowości denta położone już zostały w miejs złów- prawdopodobnie paląc papierosa 
Wzmiankowalismy wyżej nietylko 0 zmianie | nych podobne chodn: li tylko przed y mataryjał wybuchowy, którym był 
lokalu, ale i o jego zmniej zenin. Tak jest: | wielu gmacliami, mieszezącemi w sobie insty- wokół otoczony i w mgnieniu oka, przy ogrom- 
w dużym lokalu szt jego | tucyje takie jak np. sąd okręgowy, komisyja | nym huku, stko się wraz z nim zapaliło 
umeblowania i utrz wsze jako zim- | włościańska itp. Gmachy te są wprawdzie wła- |i zwęgliło na popióŁ Powstały ztąd ogień 
no i pusto; natomiast w szym bywa cie- | snością prywatną; ale jeśli nie każdego właści- | (gdyż zapalił się cały niewielki budynek, w któ- 
plej i zaciszniej. Jeśli mówimy o cieple = to |ciela prywatnej posesyi zmusić można do po- | rym uprawiano piroteclmikę) mógł się rozsze- 
nie o tem, które idzie od rozgrzanego pieca, łożenia szerokiego chodnika, to sądzimy, że rzyć nam t yję p. Brauna, 
ale od sere zebranych i dobranych, bliżej z so-| właścicieli tych domów, w których się mie: gdyby nie energiczny ratunek straży ochotni- 


t spędzonej z powodu wrzasków nocy, niezawo- 
dnie będzie odtąd uciekał od takiego hotelu, 


jak òd dżumy 


- Pożar. W poniedziałek o godz. 9 wie- 
orem powstał z niewiadomej przyczyny po- 


ak 


s 


PDA TEN 5 


zezęśliwy Teodorczyk osierocił żonę| — Rzeźnik łódzki Termburg, nie mogąc wi Najwyższe nagrody, odznaczenia, rangi i zmiany, 
i troje dzieci. docznie znależć w Łodzi amatorów ną zepsutą 
Znehwała kradzież. W piątek o godz. | Zupełnie słoninę, przywiózł ją do Tuszyna na| — Przeniesieni zos „ Wincenty 
$-ej rano złodzieje dobranym kluczem otwo- jarmark. Dzięki jednemu z pokrz wdzonych | Matuszewski.  paralii Brzeźnica. do parafii 


owego munta w Częstochowie; Award Grusz 
z Koniecpola- do- Mierzyw w powiecie wieluński. 
ks. Stefan Dogen z Chelma do Kouieepola; ks. Bo- 


y biur- | kmiotków, sprawa oparła się o miej 
ów i du- |lekarza i p. T. został zaskarżony do sądu. 

leżą jakiś - W ubiegły piątek wyruszyła z Tuszyna 
e je chce w pod przewodnictwem miejscowego księdza wi- 


z, zkanię p, Popow 
ko ukradli 180 ch., pu: 
katów. Chwilę przed krad 
dał mie i 


KR na zelnik patu 


glądał ka karego kompanija: wiernych do Częstochowy. |laskiego, Bogdadow; radcy dworu guhornijalny in- 
P, prezydent miasta i członkowie ma- Wydzini KALONI] letnich przy częstociow- e oh, R radey honorowega siar- 


gistratu urządzają przedstawienie teatralne na | skiem Towar ci dla clnrześ- 
rzecz wdowy i sierot po spalonym Teadorczy-| cijan urządza wd. 22 wyścigi cyklistów, z prz 
ku w teatrze Spana w sobotę dnia 14 b. n ndczeniem m dochodu na zasilenie i 
Mamy nadzieję, ża i kiuratoryjum trze r zeni zostali nas 
nie zapomni 0 OS ieroconych, 4 À rządu PE ARE S; midi i saktotacy IV rewiru 
— Teatr łódzki zjechał do nas na dwa dni | w a si nd, e Alara policyi łódzkiej, Solarski. 
4 $ Ji zęstoć „ posiadające ad dla faln 
| ubiegłego. tygodnia i dawszy dwie wesołe far-| kowania papieru kolorowego i obie 
sy, miał salę teatralną przepełnioni pozwolenie na zmniejszenie k 
espół sił teatru łódzkiego. wytczanie dowego 2 750,000 na 6004000 r 
roli i żwawa idąca akcyja, pełna prawdy ż 500 rb. każda. 
ciowej mowią wielką tuge trupy łódz- RP < ARA 7 e 
kiej, większą niż wybitne jej talenty. Obie ta g garanle BA PUORINACY Qn NE 
sy «Spirytyści» Mozera í «Niespodzianki roz- beż: A ERZE $ I 
wodowe» Bissona i Marsa zostały odegrane Deya WYNASŁOCZKA Qi 
wdziwą werwą. W «Spirytystach» od- 
yli z pp Różnńs! ewski, Ol- 
w 
iski pros gry. i wielu innych, 
spodziankael» prym trzymali pp, Miel- 
nicki i Różańs ten ostatni w roli Bourg 
neta pobudzał w słuchaczów do humo | Żarki 77,250 rb. k iejska w Żarkach 
nego śmiechu 1 była dosko- |. HE ej ke, oręż 102,974 Th 
BAE i AA. wale in Kamińsk 28,041 rb., Kromołów 38,866 1b..|  Licytacyje w obrębie gubamnii piotrkowskiej, 
mentem, druga z wdz role żon |A54 kromołowska otrzymała 64 rb. Opróc 3 
ú 3 ip oey tego każdy właścicieli praw propinacyjnych - W dnin 8 (17) wr: 


stwie Dobroczynne 


lnego Z i nad- 
W 


pole siny przy 


Za „Tydzień” 
czas składać prentmoratę na kwartal IV 
(od 1 Bać 
leśność nadsyłać prosimy pod adresem: Almi- 
nistracyi «Tygodnia» w Piotrkowie, w domu 
E Soczootwskicgo: 
Członkowie Spółki. Rolni 


tj. o 1,200 


ernika do końca Grudnia). Na- 


39,862 rb; Będków 31,221 rb; 
Lutomiet 58,365 rb. Stryków 85.340 rb. = 393 0 7 
S A oja za których uis: 
Koniecpol 52,107 Mi, Rozprza 86,900 rh. a 2 Ze marye u ASM 
Nowe. Miasto 87,740 nba Widzew 12,855. rb, Zed tejże Spółki — zcehoq nadsyłać przęd- 
Głowno 20,259 rb., Pławno 34,894 rb., Wida- |płałę kwartalną eu «Tydzień pod nasi 
rb., Widawicka kasa otrzy! adresem lub adresem r. 


j gul piotrkow- 


a nam prenumeratę 


mego Zarządu. 


3 I y Kas ach W pow. 
Duvala. Chwilowo jedna im było gry Ì i fe, i 
ala, Po] 0 BEY) StrZynia roc. od swogo kapitału. piotrkowskim, na si inwohta wego i mar- 
wybitnych artystów na takie role, jakie mieli Oiżyniat £ peac., AN ANOR, RANIERI fve 0, od sumy 1 


w obu rzeczowych farsach. jednak, gdyby Odpust w d. 8 b. m. w stochowie 

dali poważniejszą komedyję, sala teatralna była- zgromadził, jak obliczają 150,000 wiernych. Od t ; b 

by zapełniona?... Kto to w piątku aż ao wtor Ki: Nh EO vigon LE s pa kla APE 2) 
— Koncert. W drugiej połówie b. m. wy-| Miasto nasze przejeżdżały Specyjaine pocąs! | sprzedaż ruchomości w domu pod X LI ul. Piote- 

stapi z własnym koncertem utalentów e- | mi z Warszawy i Łodzi, oprócz tego | kowskiej. od sumy 940 rb. d pa h nieruchi 

waczka panna Władysława. Olodkow po inne przepełnione były na-| w domu pod Ñ 520/88 przy ul. Piotrkowskiej 


odbyciu dłuższych studyjów w Paryżu. Nazwi- 3 P d 
sko to znanem ji publiczności nie Kolejka elektryczna. W 
od dziś z programów koncertów, urządzanych komunikacyi jak donosi «Kur. Sos 

dawniej przez Dobroczynność. Zawsze chętnem zatwierdzone zmiany kolejki elektrycznej, Je 
poświęcaniem swego czasu, pracy i talentu dla | Zamierza zbudować firma p. Stanisława Ciecha- 
celów społeczn, cowych, paima Chod- |nowskiego w zagłębiu dąbrowskiem, Pomiędzy 


CENY ZBÓŻ 


za korzec wagi Warszawskiej 
podług sprawozdań „Okólnika Rolniczo-Handlowego". 


kowska, sobie tyto do taAa W innemi od linii sosnowicko-dąbrowskiej od- SOA Piotrków 
własnym konca wybitniejszych naszych sił | padną bocznice Zagórze—Sielce i Brzozowi- | k 
amatorskiel. Przypuszezamy, że i ogół piotr- |¢90—Łagisza. zy" 
kowian, idąc za przykładem łaskawych amato- W Zawierciu ma być zbudowany nowy | Pszenica wyborowa Ja: » g 
rów, okaże swe uznanie pannie Władysławie | dworzec dr, żel. W.—W., kosztem 75,000 rb.|. » średnia ) ) 
licznem zebraniem się w sali koncertowej. | Dworzoc dotychczasowy, o zaszczupły, nie | Żyto ETU jt 50-590 TED 145 
i dercy. S iotrkowski, | odpowiadał swema przeznaczeniu. » Średnie ` È x 
Skazanie mordercy. Sąd piotrkowski, p 8 $ P s A=, „4. |dęcznioń Browarn 4.00—410 |) 
rozpatrzywszy sprawę Tomasza Chojnackiego, 2,000 dzieci nie mogło być przyjętych Honre aso 4) 
oskarżonego o zabójstwo, dokonane d. 16 mar-|W r. b. do szkół elementarnych miejskich W | „o. wyborowy a ) 
ca r. b. w Łodzi na 74-letniej przekupce, Lnizie | Łodzi z powodu braku miejsc,  Przerażająca ch g ja 49 [an 340 
Nowakowej zał podsądnego na 12 lat cięż- u Uo a R 
Ą PES BESTIR N © 3 A Jroeli warzelny ) 
kich robót. a Franciszka Góreckiego, oskarżo- Z zagłębia dąbrowskiego pi pA y dea Jaon aadj — 
nego o ukrywanie zbrodni, na rók więzienia. |do Łodzi w m, lipcu r. b, 4,652 wagony we- pog. * 
— Dr. WŁ. Biegański z Częstochowy na- gla kamiennego, mianowicie o 243 wagony Tat a 580 
y A „dz, so | wiecej. niż w tymż iesiacu r. 10 JEA 9 F 
pisał a «Gazeta Lekarska» wydała drugi tom | ięcej, niż w tymże miesiącu r. 1900. Od d | 11.40 


ehs, 1 lipca do d. 1 sierpnia Łódź zużyła węgla 


« Wykładów o chorobach zakaźnych ostr 


pie: AE r AGR „a| kamiennego z tegoż zagłębia, w stosunku do ; PA 4 Ni r 
a ac na ch zna lekarza R a Ap i 
Sa eh RA ray rudąye | Warszawy. więcej o 1,180 wagonów. Rozkład Letni pociągów na stacyi Piotrków 
warunkach prowincyjonalnego miasta i ubogie- | ~~ Majstrowie młynarscy zwrócili się do od dnia 6 (19) Maja 1901 y, 


go 


itala, sprawiedliwie ocenili specyjaliści | władz z pdonoń o zezwolenie na urządzenie Odchodzą z Piotrkowa: 
lekarze, rozkupując każde wychodzące dzieło. g Łodzi zjazdu młynarzy z gub, piotrkowskiej, 
W obecnie wydanym tomie «Wykładów», li Na zjeździe mają być omawiane następujące 
cym _ przeszło sześćset stron, autor opracował |Sprawy: a) nabywanie za fundusze wspólne 
jedenaście biczów trapiących ludzkość, a w tej zboża W miejscowościach, gdzie operują spe-| 9 m. 29 rano pocztowy fi m. ano osobowy 
liczbie najstra ce. Sposób wyka- kulanci zbożowi: b) projekt ubezpieczenia maj 5 po poł. sobow, 8 m. 

dów jasny, zwięzłoś 7 é strów, czeladzi i ich rodzin od wypadków;| ? m Ip pir osobowy lim 
języka i` uwzględnienie terminologii |©) ustanowienie ceny za mieliwo w młynach| gy oz bo M pospieśz. 
ach; d) opracowanie podania do władz 


Do Granicy i Sosnowca Do Warszawy 


12 m. 41 w mocy kuryjer. Sm. 5 w nocy kuryjer. 
1 m. 30 w nocy osobowy 5 m. 7 w nocy osobowy 


8 rano osobowy 
ł. pospiosz. 

„ pocztowy 

7 m. 56 wiecz, osobowy 


ej 0) 1 
alistów do przej- |Í wiat 


rzenia tej cennej pracy o zmniejszenie podatku przemysłowego od przed- do Częstochowy 
Warto zaznaczyć, że autor z niezwykłą sk siębiorstw młynarskich. Preyohodzai NO Piniekowar 
zy 4 A p: Z Granicy i Sosnowca Z Warszawy 
tnos wymienia pogląd każdego autora po- — Wyścigi torowe w Helenowie urządza i i 
laka. który o danej sprawie chorobowej pisał, |w niedzielę d. 15 września kółku warszawy IZY S 
co mu 2a zasługę poczytane być winno. skiego Tow 


0 liczny udz 

Złożono w Redakcyi 1 rb. dla Towa- 
rzystwa Dobroczynności dla. ch ijan od 
Icka Dankiewicza, 


A AZ 


waż ogniowa geliotnicza or ranas się| 


|= Poleca się pierwszorzędny: a tani 
Hotel Angielski w mieście (zę- 
stochowie, w blizkości dworca kolei żelaznej. 
(0-30) 


W majątku 


6 1070). 4 I L N: 

1 Podaje się do wiadomości publicznej, że jeszcze w WERAEMREME POCOO EEN O EOKA NEEPEATM bie- 
ji żącym 1901 St pnie Kupieckie otwo Będzinie 

KOPIJAŁY OE acy! owarzyszenie Kupieckie otworzy w m. Będzinie 


SEGREGATORY, 
Eee dh 


eto. ete. 


4 
są do nabycia 
przy DRURARNI 


w Składzie Mat, Piśm. 
il Dobrzańskiego. 
LC Sdz wid | 
BIURO NAUCZYCIELSKIE 
A. Karpińskiej 
w War 


Polec 
Sprowadza cudz 


awie, Szpitalna M 3 


1 


SĄ 
4 


f 
NE I 
ANAT 


NAV 


z YAALXYVYd VINLIT 
Sh N IAZAZLHO3ING 


Tay 
SSNAN NSS 


ZU 


Zakład Ghirwgiczno Ortopedyczny 
De Reichsteina 


Warszawa, 


LESZNO IN 


Fabryka OGTU Spirytusowego U spirytusowego 
J. Goldfreida 


w Piotrkowie, dom W-ej Popowskiej 


ako bez szkodli- 
e a 
4) 


Poleca wy rob 


-mio 


|| SZKOŁĘ 


ustawa której w dniu 15 lipca st. 
Finansów zatwierdzoną została. 
W roku Dii 
a w razie 
oła 
chowańcom szkół rzą 
gatyw eo do odbywania słu 
powania do w 

kM dniu „otw 


klasową 
jawi 


st. 1901 r. Ministra 


przez J. W. 


ga, 


raw, yraa g 
h, tak mg wz 


wiadomości zasięgnąć można u s 
p. Jana Szperlinga w Będzi 


|  Zrzyklasowa Szkoła D 


z 2-ma klasami przygotowawczemi (III i IV) 


F. F. LASKUSA (Koszykowa 9) 


Korzysta ze 
cych wychowańcom 
pieckie, oraz wychow 
w do odbyw 


1 praw, prz 
ładanych 


i AAE rozpoc 
przyjmująsię w kancelaryi szkoły codziennie będ 10 18 
3 (3—3) 


LINOLEUM, PROWODNIK“ 


najpraktyczniejsze, najładniejsze, hygie- 
niczne i najtańsze pokrycie podłóg i schodów, 


GŁÓWNE SKŁADY: 


Senatorska 22, telefonu 964, 
WARSZAWA Nalewki 16, 965. 
Ł0DZ Piotrkowska 49, „ 60. 


Julijan Meisel 


Wyłączny przedstawiciel 


Towarzystwa Prowodnik, 


HE oraz wzory deseni gratis i franco. 


" 


Rica Octu Spirytusowego 
LUDWIKA SPIESSA i SYNA 


w Tarchominie, pod Warszawą 


Zawiadania pp. kupców i obywateli, że powierzyła hurtową sprzedaż 
OCTU na Piotrków fmni R. BOROWSKI, sklad apteczny 
w Piotrkowie ul. Petersburska, Hotel Wileński. 


KALSKA-WOLA 


3 wiorsty od stacyi Baby jest 
do sprzedania wszystek inwen- 
tarz żywy i martwy. Krowy, Ja- 
łowizna, Konie robocze, War. 
nia, Sieczkarnia, Żniwiarka, Gra- 
biarka, Siewniki, Pługi Owuski- 
bowe Schütz Bedke, Brony całoże- 
lazne, Wozy, Eketyrpałory i inne 
narzędzia rolnicze, hłodnik i i Bań- 
ki do odstawy mleka, także Ko- 
niczyna pastewna i Słoma. 1) 


Niemka 


świeżo przy  wyższem wyksztaľce- 
niem, po: keyi w nie 

Wiadomość u W-ej Rud 
w rynku, 


(8 


i 
1) 


m2 lokale 


i przedpokojem 
az w domu Laubego, 
(2—1) 
em zawiadamiamy, że 
; piliśmy polowanie w do- 
brach Xocierzowy dworskie i wło- 
ściańskie i Chrzanowice. 

Michał Cieszkowski, 
Tomasz Dębski, 


Potrzebny Kczeń 


do apteki normalnej na prowinoyi, 


Wiadomość u właściciela apteki w Sie- 
wierzu, gub. piotrkowska. (8—2) 


JEST DO SPRZEDANIA 


DOM DREWNIANY 


400, 


1) 


ogrodem i pole ub. 
iko połowa su 
Adres: ul. 


o 
em moskiewskim Dr. 
ki. 


Potrzebuję wypożyczyć na I numer hypoteki 


od 8,000 do 14,000 rh. 


Ewikcyja dwóch domów w Sosnówce: 


Adres: poste-restante: Sosnowiec d 


Zaginął YEN 


wydany na imię 
Łaskawy 


yjonowane 
36 firmą 


„Warszawskie Biuro Ogłoszeń” 


Otwarte w Warszawie p 
eca 
Kantor otwari 


y ulicy Wierz- 


N 0: 


od 9-ej rano 
do 10 wieczór. 


Do dzisiejszego mumeru dołącza się arkusz 
1 powieści p. t. 
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uderzony przecież zostałem zniszczeniem i zaniedba- 
niem, jakie tu panowało. Z pewnem u i 
gmutku, uczuciem znikomości rzeczy ludzki 
trzałem na tę posępną ruinę. 

Zresztą tutaj nie miałem czego dłużej pozo- 
stawać; nie tu znaleźć nie mogłem, a stęchła, du- 
sząca atmosfera tej sali, ciążyła mi na mózgu. 
Otworzyłem drzwi na lewo, prowadzące do dalszych 
pokoi, przeszedłem dwie puste zupełnie salki a- 
lazłem się w pokoiku niewielkim, o jednem oknie, 
na ogród wychodzącem. W pokoiku tym według 
słów ciotki, które dobrze pamiętałem, miałem się 
urodzić i tu moja matka miała umrzeć. Jakkolwiek 
znałem go dobrze, gdyż dawniej bardzo często doń 
zaglądałem, a nawet w ostatnich czasach kazałem 
go okurzyć i przewietrzyć, a przez całą zimę opalać, 
przecież w tej chwili, gdy tyle nowych wrażeń w 
mej duszy powstało, oglądałem go z niezmierną, na 
pół zabobonną ciekawością. 

Był to, jak powiadam maleńki pokoik, o je- 


dnem oknie, zasłoniętem kilku bujnie rozrosłemi k 


kami bzu, niegd. bardzo wykwintnie urządzony. 
Obity był jasnoróżową tapetą w wielkie kwiaty, splo- 
wiałą mocno, ale jeszcze dość dobrze trzymającą się 
na ścianach. Na podłodze leżał wielki kobierzec, 
w jasne kwiaty, mocno schodzony i w kilku 
seach podarty. Nad oknem, o stosunkowo dos 
stych, tylko przepalonych mocno pr 
bach, wisiały duże, z ciężkiej materyi firanki, 
chw we środku nich, niegdyś złoty, a dziś 
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i pustego gmachu, nie mający zresztą zbyt wiele wol- 
nego czasu, gdyż odrazu znaczną miałem klijentelę, 
nie przeglądałem nic egółowo. Pamiętam, po mo- 
im powrocie z uniwer iedziłem pobieżnie ca- 
ly dom i poleciłem w, ery pokoje, w któ- 
rych odtąd Do tych pokoi kazałem 

6 ch mebli, resztę do- 
nie zaglądając do 
miesiące a nawet lata. 
f£ domu komuś 
Ju, ale że miałem zawsze wstręt do mi 
imś obcym przez ścianę, w czem wido zną jest 
moja krew angielska, a potem z uwagi, że moja 
ciotka nigdy tego nie robiła, choć nieraz narzekała 
na brak pieniędzy, więc i ja na to zgodzić się nie 
chciałem. Tak więc przez kilka lat żyłem samotny, 
z jednym służącym, w wielkim, starym domu, w któ- 
pokolenia Ollertonów śniły, marzyły, 
się i radowały. 

Przybywszy w ów jasny, chłodny nieco, ale za- 
powiadający cudowny dzień, poranek letni, ledwiem 
się dostukał i obudził służącego, który spał jak za- 
bity. Okazał on na mój widok ogromne i śmie 
ździwienie.  Spodziewał się mnie dopiero za tr 
godnie, dlatego roztworzył szeroko oczy, rozdziawi. 
jes: usta, i pr é muszę, miał arcy 
glupią minę. 

Kiedym edł na dziedziniec domu, spójrza- 
lem. na wszystko teraz zupełnie innemi niż daw- 
niej oczyma. Ogromny posępny świerk, który rósł 
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tutaj i kamienna ławka, zieloną pleśnią lat pokryta, 
zdawały mi się szme: wspomnieniami  tragicznemi 
o moim dziadzie Harrym i o moim ojcu Władysławie. 
Wyschnięty basen, znajdujący się na środku dziedzińca 
i bronzowy tryton na nim, który niegdyś ze swej 
pasz wyrzucał wodę, przypomniał mi, że tu dawniej 
inne, we selsze, bardziej pańskie brzmiało życie, niż 
dziś u skromnego lekarza miejskiego. Doryckie, surowe 
kolumny podpierające ganek, prowadzący do domu, 
po których dzikie wino o purpurowych liściach i zło- 
tawym blasku się wito, spoglądały na mnie niby świadki 
dawnych, tak pełnych teraz tajemnicy dla mnie czasów. 
Duża sień, napół mroczna, bo tylko oświecona przez 
szklane drzwi, prowadzące z ganku o onych kolum- 
nach doryckieh, U posadzce marmurowej, wychodzonej 
mocno i ie popękanej, robiła na mnie 
teraz silne wrażenie, ze swemi ponuremi cieniami 
które słały się po jej kątach. Stojąca wprost SA 
wehodowych duża bronzowa postać niewie 
cała, z ręką podniesioną do góry, w której GAR 
umi ano świeczniki, pokryta zielonawą śniedzią, 
z nosem obtłuczonym, zakurzona cała, przypominała 
mi te dni, gdy dziad mój Harry chodził po tej sieni, 
gdy mój nieznany, a tak dziwne rysy w mej wyo- 
braźni przybierający ojciec, tutaj stąpał. A moja matka? 
Któż była ta całkiem niejasna, zamglona dla mnie 
postać, ta kobieta, która wyszła: za mąż z miłości 
i umarła, dając mi życie? 

O matce mojej, w tem usilnem szperaniu w 
mej pamięci, nie myślałem wcale. Wśród nadzwy. 


vu tyroysel saidey Au]Q50202s zoziq ‘ato kzo 
-drzpm_ Keys 0} owna tyka n ooed r Ńsou auestnpood 
ouo Apy ‘mod foweuojorz 1 nzozsep rnws opóq 
peuz yursoq ə uouuoruey UopIeAĄ OJ 'OUJOW OF 
-Åq o} oweqporweg 'wSoq ap wgsod sr5tu" omy Ćw vI 
-moystrd z tmp drs Apsouza *Apoqpos eu nrosfos Gzid 
orgy PRBI ypoip eu pensneq zy eru 1 
upowuodjs qof} m oseqodsod ozpieq *o5odezs nmu 
-wu z åq Śuemopnqz *HDEPOHOS nyo O Ud} Sew, 
*p9180 eu Kezpemoad ‘seseg vu oizporpAw *ouej]2s 
zap Śpsouejs oupa! qpźlojj Z ‘yoeuyo 49921} O eS 
wəfoyod uow z foskfupursts ‘foumor? op uołpozsa 
fey nwop mójsnd upom wiu A yearynzsod 
wəpaqez *niejiod oSouunz ryjoyaq rod Śzsawd - 
sotuśzżid Kotznjs mu 00 woy òs ŚZSAMJISOJ 

*ż10LMOd Ue MOZŚ MOJE orus 
toued 1 tzoapod tuoou oruoznuz *Aqey]ods up nye 
nko m òm ael rypedkm oumqzp drs śjruśzośzid 
030% op ‘a: 08 M oruz50prM urorlę] "Uoqso|ozs Z 
our ny Ajzs ees posud od ðs syu p tsołzs 
-əzıd upra òis śpsoupod śqśpSytl ds nu opaepz 
śujlapnoru r oym? sos Klowuzs ‘Aydozs sory 
-el nmop D;óżo foreqzsorunezoju z pur prsouśzid ‘uri 
-omgou nfonszor wu Śzid òis erewepz ‘ozunyeu M 
wotruozip VZSH BALETY Kum vu ru pózto r dru 
retuperwzoqo *erup ośoumd ez noyod oou op p 
-edm ouyo opwago zoziq  *psopzsozid (optenez Mop 
-es PAŃ tueyguzsóm ep ruegou op o wruoo 
-gimozid ‘nuop wp w ogopyyskzsa trodrustziozd 
poyo tuemomeqodonu *uNojeAS Our epburefo T 


— gg — 


wypukłych piersiach Wener; 
zedłem tę wielką, pustą salę i MZ z 
również zabrudzone i zakurzone okna patrzałem na tarfs 
na owe gniazdko na piersiach bogini, na nieruchome 
drzewa w ogrodzie, na czerwone słońce i niebo po- 
nure i ołowiane, W sali czuć było chłód i powietrze 
stęchłe, nieodświeżane dawno. Mimo toi tutaj przez 
wybitą gdzieś szybę wdzierała się duszna, parna 

półmroku, jaki w tej 


atmosfera zewnętrzna i przy 
ali panował, dzięki drzewom przy oknach i zabru- 
dzonym mocno szybom, sprawiała na mnie przykre, 
przygnębiające uczucie. Jakaś zabobonna nieznana mi 
dotąd trwoga, wdzierała się do mej 
się po sali. Była ona prawie 
stiukowana, o złoconych podobno grzymsach w stylu 
poważnym, empire. W tymże stylu NY meble, kanapa 
zniszczona i podarta, wielki fotel w kącie poz nogi, 
stoliczek jakiś i kilka krzeseł. Na kaiaa 
kilka czarnych jak smoła obrazów olejnych, 
Józef z gołą głową, rzucający się w nurty Elstry 
i «oddający Bogu honor Polaków». Napoleon I w 
dziony przez orła po mach alpejskich, kilka 
pejzaży i nic więcej Wielkie pajęczyny pokr; 
kilkncalowym, j 
łych złoceń, a posadzka w szachownicę ułożona, nikła 
także pod kurzem, którego tumany za każdym moim 
O w górę hig, w ste 


C c 
Ward Ra? p jeździe z uniwersytetu 
raz tu tylko przez napół uchylone drzwi zajrzałem. 


